
■OQRJER WARSZAWSKI
D.  23.  L u t e g o .—  R ok  1836,  

Wtorek. M  52 . Ju t ro ,  S.  F lawjan ,  
Suchedni .

Dnia 31 z .m .  (12 b. m.)  Rada Admini st ra­
cyjna Królestwa,  uwolniwszy P. Łukasza  -Los- 
sowskiego z powodu słabości  zdrowia,  od u r zę ­
du .Sędziego T ry b :  cyw:  I .  inst: woie: Płoc-  
kiego, przenios ła  w iego miejsce P. Mateusza 
Zielińskiego  Sędziego T ry bu :  Kaliskiego,  na 
własne tegoż zadanie.  —  Doniesionem było.  w 
roku zesz łym,  ze Towarzystwo przy iac ioł  m u ­
zyki w Wiedniu ,  ogłosi ło konku rs  napisania 
S ym fo n ji,  wyznaczając premjum 50 dukatów.  
J e r a z  . teermin u p ły n ą ł  i ogłoszono następujące 
wezwanie:  „N iż e j  podpisani przedsiebiei  cy Kon­
certów zwanemi Concerts sp irilnels  w W i e ­
dniu,  wzywaią  kompozytorów k tó r zy  podali  
swoie syinfonje do ubiegania się o nag rodę,  a 
szczególnie uas tępuiąće k tó r e  p r zez  Sędziów 
za odznaczaiące się i godne najchwalebnie jsze­
go wspomnienia to iest N r  53 z dewizą J .F .D . ,  
N r  30 E śd u r  z dewizą ars longa v ita  brevis, 
N r  50 z takąż  dewizą z D.  dur ,  ażeby raczyl i  
nazwiska wymieni ć albo pozwoli l i  dewizy o- 
tworzyc  i tym sposobem nazwiska swoie ogło­
sić, powtóre ażeby raczyl i  oświadczyć czy zo­
stawią swoie dzie ł a  niżej podpisanym przed-  
śiebiercom dla wykonania  ich publicznie w swo­
ich koncer tach,  wolą swo.ię raczą  Panowiekom-  
pozyforowie oświadczyć Cesarsko-  Kró lewski e­
mu nadwornemu skł adowi  muzyki  P.  Tobjasza 
fla sslingera  a im wcześniej  to uczynią ,  tern 
przyiemniej  będzie  niżej  podpisanym,  zaś z i n-  
nenii symfonjami szczególniej  N r  5, N r  18 z 
dew izą M. Gr . ,  N r  25,  N r  41 z dewizą L abor  
unprobus om nią v incit, oraz N r  43 z dewiza 
ntilla  d,ics sine lin e a , k t ór e  p r zez  sędziów 
także za odznaczone uznane zostały,  niżej pod­
pisani na później  odkładaią  z kompozytorami  o 
nie uk ł ad  uczynić- (podpisana)  Edward  Baron 
von L annoy, Karol  J fo lz .“ Razem z powyższem 
wezwaniem odeb ra ł  P. Re k to r  E lsner  w W a r ­

szawie l i s towne wezwanie do iednego z naszych 
młodych  kompozy torów ,  k tóry  swoią symfonja 
t akże  podda ł  temuż sądowi,  a k tór a  iest  p i e r ­
wszą po tej która  p remjum o t r zyma ła ,  i o k tó ­
rej Pan Kapelmi st rz  E jb le r  iak najchlubniejsze 
d a ł  zdanie,  chwaląc iej wznios ły s t yl ,  wyp ra ­
cowanie również oryginalne  mot iwa;  mi ło natn 
iest powinszować naszemu ziomkowi,  (iest  nim 
Jgnacy Fi l ip  D obrzyński.)  —  Złożono w  Reda ­
kcj i  Km je r a  z onegdajszej  n ierozegranej  pul i  
od A. C. i J. t . z ip .  2,  dla Jns ty tu tu moralnie  
zaniedbanych dzieci. Od NN.  dla'  b iednych Rli- 
źniąt  p rzy  ulicy Długi ej  zł.  7, a od bezimięn-  
nego zł .  6 gr .  26  dla powyższego Jn s t y tu tu ,  
t y l eż  na Zupę  rumforcką ,  i ty l eż  dla Star ca  
bez  r ęki .  —  S troskane Dzieci  z W n u c z k ą  po 
stracie dobrej  Matki  Konstancj i  z Król i kowskich 
T rębicluej, dnia 20 b. ni. zmar ł ej ,  zapraszają  
przy  iaciół  na espor tac ją  ciała, z domu N r 2 3 ? 7  
p r zy  ulicy Pawiej ,  na smętarz  Powązkowsk i  
dziś o godz: 4 z południa;  a n a e x e k w j e  w dniu 
27 m. b. w kościele 0 0 .  Reformatów o godz; 10. 
—  Do Księgarni  Zaw ackiego  i JVgckiego  na- 
desz ły  nowe dzieła:  Ruskoie wesile opysanoie 
czerez J. Łoz ińskoho, ,  8 w Pe remysz ły ,  1835,  
z ł p .  3 gro.  10 ,  na dobrym papier ze  z łp .  4.  
Kwar t a ln ik  naukowy  wydawany w połączeniu 
prac  mi łośników,  umieiętności ,  Tom 2 zeszyt  2 
z r. 1835,  do odebrania dla szano: P renumera ­
torów.  Cena tegoż pisma złożonego z 2 Tom: 
4 zeszytów z r .  1835,  zł .  25.  — Jest  w Biórze 
Jnformacy j nem Gifara pod cyframi S. L. duża,  
maiąea dobry głos,  z pud łem,  do spieniężenia za 
pomiei ną .cenę; własność nieszczęśl iwej wdowy 
po Urzędniku otoczonej siedmiorgiem dzieci,  u- 
t rzy inuiącej się z z arobku własnych r ąk ,  k tó ­
ra ofiarowaną iej została,  spieniężenie iej p rzed  
1 Marca r. b, stanowi ostatni sposób iakim po­
trafi. uwolnić rzeczy swroie w Lombardz ie  r za-
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dowym p rzez  siebie zastawione,  a k tór e sta­
nowią ostatek iej garderoby;  wzywa więcserca  
l i tościwe o p o m o c d l a  siebie.  —  Wczora j  w Tea ­
t r z e  rozmaitości  po Kotne:-operze P a n  dom u, 
p rz yw o ł an i  JP .  M aieshi i JPanna TVeroivska. 
—  (Art .  nad.)  Adam J tlen c za k ,  i ako kopca rz  
zamieszka ły na wsi Wol i  Pasiekańskiej ,  w gminie 
Łazów,  obw:  So'chacze.w skina, maiący lat  33,  z 
swoią  Soną Kat ar zyną z Kasprzaków la t  27 ma­
jącą,  żyie  p r zez l a t  4,  która  d. 15 b. m. po ­
rodz i ł a  3ch Synów żywych ,  a nazaiut rz  p r zy  
czwar tym wraz zniin umarła!  Te  troie Dzieci  
są p rzy  dobrem zdrowiu,  i znajduią się tymcza-  
sowie p r zy  ul icy Podwale  pod N r  505 ,na dole 
od frontu.  Prosi  ł aska  wą Publ icz:  o odwiedziny.

F ra n c ja . — Dzienn ik i  Pa ryzk i e  ciągle umie- 
szczaią uwagi  o spodziewanej  wojnie z Ame ry ­
k ą  północną;  chociaż zdaie się, że za pośre­
dnic twem Angl j i  ta spr awa bez  walki  ukoń ­
czoną zostanie,  wszelako większa część t ych 
uwag r adz i ,  aby się należycie przysposobić  do 
w o j n y . — Król  r o zd a ł  k r zyże  Legji  honorowej  
^ i l kunastu  L i t era tom i'  Ar tys tom,  między nimi 
znajduie  się Kompozy to r  muzyczny  D onize ti.

A n g lja .  —  W  Londynie  uwięziono 2ch l u ­
dzi ,  k t ó r zy  upoiwszy b iednych  wyrobn ików,  
zamordowawszy  ich sprzedawal i  ciała tych n i e ­
szczęś l iwych,  ludziom maiącym zlecenie kupo ­
wać ie dla tamecznej  ónatomj i ,  ta zbrodnia,  
iak wiadomo,  iest t eraz surowo ka raną  w An­
glj i .  —  Kilka gazet  Londyński ch  usi łuie d o ­
wieść,  Że nowy celny związek Niemiecki  n ie ­
stale się szkodl iwym handlowi  Anglji .

H iszpcm ja . —  D .  29 z. m. by ła  walka p r zy  
p r zep r awie  p r zez  r ze kę  Ebro. W ojsko K r ó ­
lowej  pierwsze  zaczęło st rzelać,  na co Karli -  
ści gęs tym odpowiedziel i  ogniem. Jząbel iści  u- 
t racil i  k i l kunas tu ludzi  w zabi tych lub wziętych,  
między k tór emi  iest Oficer.  Kar l i śc i  nie ponie­
śli żadnej  s t ra ty  i opuścili  to miejsce. —  T r u ­
dno opisać iak t-eraz smutny iest stan Zakon ­
ników w owej Hiszpanj i ,  w której  Du ch o wi eń ­
stwo iest t ak  uwielbiane i dla którego zacho­

wywano cześć przynal eżną.  Udaią się zakonni-  
cy wyprowadzeni  z swych klasztorów,  albo do 
miejsc zaiętych przez Kai l i s t ów,  albo >do Włoc h ;  
s ł ychać ,  że maią t y lko  zostać w I l iszpanj i  Zakony  
kt&re pie l ęgnują  chorych i uczą ubogie dz i ec i .—  
Oddzie lna  kominissja w k ró tcś  da zdanie wzg lę ­
dem uznania kraiów w Ameryce  po łud:  dawniej 
należących do I l i s zpan j i .—  Rozpuszczeni e t e r a ­
źniejszych Kortezów,  podoba się prawie  w ca­
łej  Hiszpanj i .

P o r tu g a lja . —  Chociaż wiele gazet  N iemie ­
ckich i F rancuzk i ch  umieści ły  ca łą  intercy-  
zę Królowej  D o n n y  M a r ji  z Xciein Koburskirti, 
lecz urzędowa gazeta Por tugalska  zapewnia,  że 
te wszystkie  ogłoszenia b y ł y  niedostateczne,  i 
że takowa int ereyza  dopiero ter az  K ortezom b ę ­
dzie p rzeds t awioną .— Marsza ł ek  S a ld a n h a  z u ­
pełni e się u suną ł  od wszelkich urzędowal i .  -— 
Z powodu ostatnich wyda rzeń  w Madrycie ,  woj ­
sko Por tugalski e przeznaczone na pomoc Hi­
szpan!,  o t rzymało  rozkaz pozostać na miejscu,  
nim drugi  nadejdzie  rozkaz .  — Xżę Palmela, 
często naradza się z Królową- —  Zuowu w Liś- 
bonie i innych miejscach tego k r a iu ,  rózgę* 
szczaią się rozbirie.

R ozm aitośc i: — Dziennik sporów doniósł  nie­
dawno o nast ępującym wypadku:  Pewny boga­
ty obywate l  Pa ryża ,  którego nazwiska niewy- 
mieniono; m ia ł  jedynaczkę córkę ,  która w cza­
sie tegorocznego ka rna wa łu ,  b.ędąc na zabawie 
i t ańcząc wiele,  napiwszy się zimnej oręzady,  
zachorowała  na zaziębienie i mimo pomocy le­
karskie j  w k i l ka  dni Żyć przes ta ł a .  Nieszczę­
śl iwy ojciec kochaiąc swoią córkę  nadżyci e ,  po 
iej zgonie dost ał  obłąkani a zm ys łó w ,k tó r e  tak  
dalece powiększy ło  się,  że wyb ieg łs zy  na ulice 
w o ł a ł  , , oddajcie mi mo iąL i l j e ,  która wygasła** 
a widząc przechodzącą młodą niewiastę,  podo­
bną zapewne do iego córki ,  zawoła ł ,  objąwszy 
ią mocno za szyię:  , ,moia najdroższa córko wróci­
ł a ś  do mnie,  o iak iestem szczęśliwy** Owa Pa­
nienka nagle prze lękn iona  tern niespodzianem 
pow itaniem zemglała ,  z ti udnością możq*i by ło



oddalić obł ąkanego ,  k tór ego zaprowadzono do 
domu. Stan iogo zdrowia iest t eraz bardzo 
wątpl iwy,  gdyż pomieszanie iego zmysłów co­
raz bardziej  się powiększa.  —  Śpiewaczka Pani 
S zre d ir  D ew tie n t,  27 z, m. w Wiedn iu  p r zed­
stawi ła ro l ę  Emel iny w operze  Szw a jcarska  
fa m il ja  , a P. -Alex: 'A m z y c  syn nadwornego 
a r t ys ty  d ramatycznego,  p r zeds t awi ł  w tejże o- 
per ze  rol ę  J a n a  F riburga , młodzieniec len 
iest pe ł en  zdolności i obiecuie wiele.  —  Towa­
rzys two zabezpieczaiace życie ludzki e,  w L ip ­
ska w tycb dniach ma odbyć zabawny  proces.  
Starszy maj s t er  cechu krawiecki ego zabezpi e­
czył  w tern t owarzys twie  swoie życie i o p ł a ­
cał  znaczny procent ,  w zeszłym roku pożyczył  
na to zabezpieczenie znaczną summę od d ru ­
giego majst ra,  lecz p rzy  końcu roku zeszłego 
znaleziono ciało iego w wodzie,  domyślano się 
zaraz,  że się sam utopi ł ,  a towarzys two nie- 
chce zapłacić kr edytorowi ,  tenże zapozwał  to­
warzystwo ażeby dowiodło ,  że nieboszczyk sam 
sobie życie odebra ł ,  co będzie podobno bardzo 
t r udno.  —  W  W ro c ła w iu  użalaią się,  że teraz 
Publ iczność tamtejsza na d ramy  i komedje l i ­
czniej  uczęszcza,  a opery  pr awie  zawsze 
p r zed  ' pu s t emi  ł awkami  odśpi ewywane bywa-  
ią; p rzyczyną tego iest,  że komedja ma swoią 
Bohat erkę  Panią  D essodr, a opera nie ma do­
bre j  śpiewaczki ;  oby wiosna (dodaią) sprowa­
dzi ła do nas iakiego sk o w r o n k a . — Dziewczy ­
na wiejska p rzysz ł a  o milę do Jp ern  po inte- 
ressie,  a zpóźniwszy się bardzo;  obawiała  się 
sama wracać do domu,  owoż iakiego sposobu u- 
żyła;  idzie do Dok to ra  i puka ,  otwieraią  iej,  
prosi Doktora,  że o mi lę z tąd Pani tej wioski 
bl iska zlężenia,  . b ł aga  go o i ak  naj rychl e j szy  
ra tunek.  Dok tó r  każe  zaprządz  do b ryczki  i 
zabiera ową dziewczynę Z sobą,  p r zyby l i  iuź 
bardzo późno,  staią p rzed  dworem,  Dzi ewczy ­
na oświadcza ,  ażeby się Dok to r  z a t r z y m a ł ,  a 
ona da znać s ł użącym aby o tw orz y l i ,  złazi  z 
b ryczk i  i znika ,  biedny Dok tó r  czeka i czeka,  
nikt  nie p r z y by w a ,  a żnareszc i e  sama Paai obu­

dzona s tępaniem i parskaniem ko n i ,  wygbąda 
p r zez  okna,  wypy tu ie  się i wyp rowadza Do­
k to r a  z b ł ędu ,  gdyż ona dopiero 3 miesiące po 
ś lubie.  —  Jednym z świetnych wieczorów k a r ­
nawa łowych ,  m ia ł  być  pr zed k i lkunas t ą  dnia­
mi w Paryżu u Pani  W. . .  majętnej  , pięknej  i 
znanej z gustu cudzoziemki .  Zapros i ła  400 o- 
sób,  ten ba l  m ia ł  r iwal izować co do elegancj i  
i obfitości ze wszystkiemi  podobnemi .  O godzi­
nie 8 zapalono rzęsiste świat ło w salonach,  ga­
binetach,  bu d ua rac h  przepysznie  ozdobionych;  
Pani  W .  przechadza się po nich i wcześnie 
c ies zy . s ię  pochwałami  i uwielbieniami i ak ioma  
odbierać.  Biie godzina 9ta,  nie widać żadnego 
gościa,  biie lOta,  toż samo, biie l i t a ,  nie .ma 
nikogo,  północ,  i ieszcze niema gości. Posył a 
rozpaczaiąca Pani  do bliskich zaproszonych,  k tó ­
r zy  ieszcze nie spal i ,  oni pokazuią  bi le ty pó­
źniej p r zys ł ane  od zapraszających,  że dla na­
głej  słabości Pani ,  ba l  odkłada  się do iut ra .  
Jaki ś  nieprzyiac i el  z łoś l iwy wyrządz i ł  taką  krzy* 
wdę ł adnej  Pani W .  która  istotnie zachorowała  
i nazaiut rz  odwiedzal i  ią przyi ac ie l e iako chora.

P R Z Y I E C H A L 1  d ó  W A R S Z A W Y ,
G r a b o w s k i  L e o n  H r a :  z  M r o g i ,  P l i ć h t a  A n t :  D z ł e !  

z  M a k o w a , .  S i e m i ą t k o w s k i  J g n a :  D z i e :  z  W o j s ł ą *  
w i c ,  W i k i ń s k i  J  e n e r a ł  z  K a ł u g i ,  P r a n i s z n i k o w  J e ­
n e r a ł  z  P u ł t a w y ,  B a r o n  Ź o i n i n i  P o r u c z :  L e j b  G w a r i  
H u z a r ó w  z  D r e z n a .

D O N I E S I E N I A .
P o d p i s a n y  f a b r y k a n t  L U S T E R  p r z y  u l i c y  Fran ­

c i s z k a ń s k i e j  p o d  N r  1 8 1 6 ,  U w i a d a m i a  S z a n o w n ą  
P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  d o s t a ć  m o ż n a  L U S T E R  g o t o w y c h  
o d  n a j m n i e j s z y c h  d o  n a j w i ę k s z e j  w i e l k o ś c i ;  w r a ­
m a c h  z ł o c o n y c h ;  r ó w n i e ż  d o  r e p a r a c j i  p r z y j m u i e  
L u s t r a  w y t a r t e ,  s p l a m i o n e ,  z a  p o m i e r n a  c e n ę .  T a ż  
f a b r y k a  k u p u i e  s z k ł a  l u b  w  z a m i a n  p r z y j m u i e .

M ic h n l  L a u d s i t j n .
D n i a  21  b . t n .  w  N i e d z i e l ę  w i e c z o r e m  z g u b i o n y  

z o s t a ł  S Z A L  c z a r n y  u ż y w a n y ,  d u ż y ,  z e  s z l a k a m i ,  
n a  K r a k o w s k i e m  P r z e d m i e ś c i u  i .  S t o  J a ń s k i e j  u l i ­
c y .  S u m i e n n y  2 n a l a z c a  r a c z y  z ł o ż y ć  p r z y  u l i c y  
O b o ź n e j  p o d  N r  2 7 6 5 ,  n a  d o l e  p o  p r a w e j  s t r o n i e ,  
g d z i e  o t r z y m a  n a g r o d ę  ( i e ż e l i  ż ą d a ć  b ę d z i e . )

W  d n i u  1 2 / 2 4  L u t e g o  r .  b .  o  g o d z i n i e  1 0  z  r a n a  
W W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  N o w o l i p i e  v v 4 o m u p o d N r
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S474 , p r a w n i e  zaięte,  P i uęhomośc l  i a k o  to:  K o m o ­
da m a h o n i o w a ,  K a n a p y ,  S t o ł y ,  K r z e s ł a ,  F i r a n k i ,  
S z a t y ,  L ó z k a ,  i t . p .  i ak  n i emn i e j  w t y m £ e  d n i u  o 
g o d z i n i e  12 w p o ł u d n i e  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  , 
R y b a  k i  w d o m u  p o d  N r  2549j  K a n t o r e k ,  Z e g a r y ,  
S t o l i k i ,  L u s t r a ,  S za f y ,  i t . p .  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i ­
c y t a c j ą  s p r z e d a n e  z o s t an ą .  f V . M a r t y ń s k i  K.

W i a d o m o  się czyn i ,  iż w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  
W a ł o w e j  p o d  N r  1778,'  p r a w n i e  za. ięte R u c h o m o ś c i  
a mi a n o w i c i e :  K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  S z a f y ,  K o m o d y ,  
S t o l i k i ,  £ ó ż k a ,  Z e g a r y ,  L a m p y ,  Ć y k o r j a ,  A r a k ,  i 
i nne  r o ż n e  K o r z e n i e ,  t a k o w e  w sk l e p i e  p r z e z  p u ­
b l i c z n ą  L i c y t a c j ą ,  w d n i u  12 / 24  L u t e g o  r .  b .  o g o -  
dz i n i e  10 r a n o  s p r z e d a n e m i  z o s t a n ą .

E d w a r d  J U a r je w s k i  K.  T .  O. W'. Iff, 
S o k  we s t r a t  o r  O b w o d u  kV  a r s z a w s k i e g o .  Po da i e  

do  p u b l i c z n e j  w i ad omo ś c i ,  i z  n a  z a s po k o i e n i e  z a ­
l e g ł e g o  C z y n s z u  z a i s t e  r u c h om o śc i  i a k o  t o :  M a s z y ­
n a  d o  M ł ó c e n i a  Z b o ż a ,  S i e c z k a r n i a  i 2 s z y k o w a ­
n e  W o z y  s p r z e d a n e  z o s t a n ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i ­
c y t a c j ą  d n i a  o  Ma rc a  r .  b .  w F o l w a r k u  W i e r z b n o  
p o d  M o k o t o w e m .  Ż ó ł t o w s k i .

K t o b y  m i a ł  D O M  z - Z A I A Z D E M  p r z y  u l i cy  c e l ­
n e j  do  s p r z e d a n i a ,  w a r t o ś c i  p i ęd z i es i ę c i u ,  l ub  sz eść ­
dz i es i ęc i u t ys i ęc y ,  n a  k t ó r e n b y  w i ę k s z a  p o ł o w a  
s z a c u n k u  m o g ł a  p o z o s t a ć ,  niech p r ześ l e  a d r e s  swój  
p o d  N r  2247,  p r z y  u l i cy  N a l e w k i ,  do G o s p o d a r z a .

W  z,eszłą S o b o t ę  z g u b i o n o  B R A N S O L E T K Ę  
b r o n z o w ą  w o g n i w k a ,  z kami en i ami ;  k t o  t a k o w ą  
o d d a  do D r u k a r n i  K u r j e r a ,  o t r zv tn a  n a g r o d ę .

D Y M I T R Y  W E R G I  F a r b i a r z  G r e k  z S t a m F u ł u  
p r z y b y ł y ,  p r z y j m u i e  do  f a r b o w a n i a  Suki i i e  w e ł ­
n i a n e  i i e d w a b n e .  we  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  i ako  tez 
S za l e  i C h u s t k i  do  p r a n i a  i f a r b o w a n i a ,  w d o m u  
d a w n i e j  E l e r t a  p r z y  u l i cy  D ł u g i e j  Ni’ 543.

P r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  i ako  to:  Bal i  s o s n o ­
w y c h  s z t u k  1080,  De s ek  s o s n o w y c h  r ó ż ne j  g r u b o ­
ści  kop  109,  K r o k w i  s o s n o w y c h  s z t u k  100,  M u r -  
ł a t ó w  s z t u k  700 i d r z e w a  ies ior iowego w k l oc a c h  
s z t u k  40,  t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  Solec  p o d  
N r  2925 i 2916,  p r ze z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  w dn i u 
1 2 / 2 4  L u t e g o  r . b .  o g o d z i n i e  10 z r ana  s p r z e d a n e  
b ę d ą .  K .  A .  G a r b o le w s k i  K .  T .  C.  Wk M-

P I E B W S Z E  P I Ę T R O  s k ł a d a i ą c e  s ię z Ooiu P o ­
k o i ,  K u c h n i ,  S t a jn i  i W o z o w n i ;  t u d z i e ż  D R U G I E  
P I Ę T R O  z t y l u z  P o k o i ,  S t a j n i  i W o z o w n i ;  o r az  
B R Y C Z K A  p a r o k o n n a  do s p r z e d a n ia ,  p kzy  ul i cy 
N o w y  Ś w i a t  p o d  N r  1310.

W  d o m u  p o d  Nr  £,\1 , n a  K r a k o w s k i e m  P r z e d ­
mieśc iu  b l i s k o  P o c z t y ,  i e s t  do  nniec i a  o d  W .  N o ­
cy M I E S Z K A N I E  d o l n e  z P I W N I C A M I  i S K L E ­
P E M  f r o n t o w y m ,  2  f r o n t o w e  P O K O I E  n a l m p i ę -
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t r ze  i C A L E  D R U G I E  P I Ę T R O  z D R W A L N I Ą i  
P I W N I C Ą ,  W i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  na  !m 
p i ę t r z e  w t y m ż e  d om u.

D y r e k c j a  M e n n i c y  1K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  P o ­
daie do  p o ws z ec h n e j  w i a d o m o ś c i ,  1£ d. 13 /25  L u ­
t e g o  r . b .  o_godzinie  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  w L o k a  - 
Iii Biorą D yr ek c j i  Me n n i c y  p r z y  u l i cy  B i e l ańs k i e j  
p o d  Nr  607 p o ł o ż o n y m ,  o d b ę d z i e  L i c y t a c j a  in  
m i n u s  g ł o ś n a ,  o d o s t a wę  do M e n n i c y  L o i u  t o p i o ­
n e g o  c e n t n a r ó w  10 w a g i  po l s k i e j .  Za  p r a e t i u m  
fisci n a z n a c z a  się do L i c y t a c j i  s u m m a  z ł p:  750,  a 
p o d e j m u j ą c e m u  się n a j t a n i e j  d o s t a w y  p i e r w s z e ń ­
s t wo  p r z y z n a n e i n  -b ę d z i e .  W a r u n k i  do L i c y t a c j i  

• w k a ż d y m  czas ie  wCBrórze D y r e k c j i  M e n n i c y  m o ­
gą  b y e  o d c z y t a n e .  Ż y c z ą c y  p od j ęc i a  się ws po -  
m n i o n e j  dos t awy ,  z e c h c ą  sie . s t awi ć  w m i e j s c u  i 
czas ie  wyże j  o p i s a n y c h  i z ł pf l OO na V a d j u m  p r z e d  
p r z y s t ą p i e n i e m  do l i cy t ac j i  w Kas s i e  ą l e n n i c z n c j  
z ł o ż y ć . — D y r e k t o r  B i e d k o  w y k i ,  R o n t r o l i e r  J l n y  
M . B i e r n a c k i ,  C z ł o n e k  D y r e k c j i  Ż a b i ń s k i ,  S e ­
k r e t a r z  G in n e t t .

J u tr o  u  R o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  550, 
Ś N I A D A N I E :  S z c z u p a k  z sosem t a t a r - ,  S a n d a c z  z 
ia i a : ,  K a r p  z s os em,  K a r a s i e  z m u ś z f a r :  s m a ż o n e ,  
R a c u s z k i  z m a s ł e m,  J n d y k  z r oż n a  z s a ł a t ą ,  Z a i ąc  
z r o ż n a  z s a ł a : ,  P ieczeń  wo ł o ;  z m a s ł e m  c h r za n o : ,  
Z u p a  g r oc ho :  z wy z i ną ,  R o s o ł  z r yż e m.  K O L A ­
C J A :  J a i e ę z n i c z k a  z« s z c z y p i o r k i e u n n ł o d y m ,  R y ­
by  m a r y n o w a n e  i s m a żo ne ,  i inne .  P o t r a w y .

*** Dzię w K a w i a r n i  Li t er ack i ?) '  p r z y  u l i cy  P o ­
dwa l e  Nr  532,  n a  p i e r ws ze m  p i ę t r z e ,  g r a ć  i ś p i e ­
wać  b ę d ą  P a n n y  H essen .

*** Dzis’ W K a w i a r n i  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d N r  
557,  w d o m u  z w a n y m  P o t k o ń s k i e ,  a t e r az  W .  P i o ­
t r o w s k i e g o ,  p r z e z  d o b r a n y c h  A r t y s t ó w  b e d z i e  " r a ­
n y  K W I N T E T .  ‘ S

♦ %  ' P z j ś  w Ka w i a r n i  p r z y  u l i cy  Mi od o we j  p o d ­
Nr  495,  w d o m u  W .  G r a b o w s k i e g o ,  g r ać  i śp i e­
wać  b ę d ę  P a n n y  P au l in a  H essen  i P a u l i n a  P p a js .  
Z a c z n i e  się o godz i ni e  6. W c h ó d  w b r a m ę  na p r awo .

W  czci  aj w y c i ą g n ię t e  N r a  48 . — 2 1 . — 2.— 20 .__58.
Dz i ś , rano  z i mn a  s t op k i  Ą. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  1.
l E A ' I R  R O Z M A I T O Ś C I ,  J u t r o  S k u t k i  o d d a ­

l e n ia .  1-szy r a z  ńówa  Home:  P o w r o t  M a j ik ę t .  P a ń ­
s tw o  S t a r i i s z k i t i w i c z o ń i e . 1 '

*** J u t r o  i po  j u t r z e  T E A T R  M E C H A N I C Z N Y  
Ś W I A T A ,  o: az  W i e l k i e  F a ie r  w  e r k i  ■ g a z o w e  F a n • 
ta sm agoryczrpe  i H y d r a u l i c z n e  (ł o ś w i a d c z e n i a , p r z y  
ul icy Mi odowe j  w P a ł a c u  K o c h a n o w s k i e g o .  Z a ­
cznie  s i e  o g od z i n i e  7 w wi ec z ó r .


